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W Ę  0 1  EL iporlM-l
G órn o ś lą sk i  R n n N m n

2 kapali księcia PSZCZ Ti SKIEEB" A U J U l l l I Y l

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, tel. 92>

W A P N O !
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD 1

K O K S
Emma i Wolfgang

W  M. Z ie l iń sk i

i

przyjmuje w domu 
(ul. Wrocławska Nr. 32), tylko po 

uprzedniem porozumieniu.
Porozumieć się można codzien­

nie od g. 8 |—9 rano i od 1— l i  pp., 
lub w szpitalu św. Trójcy o g. 12-ej 
w południe. 409

LEKARZ
D-ta Henryk S0LM K

T ow arow a 3, II piętro.
(Po pracy w klinikach Uniwiersyteckich 
za granicą u prof Romera i prof. Pfaffa), 

powrróoił.
Przyjm. od 1 1 — 1 i od 4 — 7 wiecz.
Laboratorjum techniczno - dentystyczne, 
uzupełnione*i powiększone według naj­
nowszych wymagań techniki, wykonuje 
wszelkie protezy ze z ł o t a  i p l a t y n y ,  
sztuczne uzębienia, złote lane mosty i t.p., 

według wymagań najnowszej wiedzy. 5  
Od dn. 12 b. m. uruchomiony dział orto- w
dontyczny — regulacja szczęk i zębów

Podłoże konfliktu 
grecko-tureckiego.

Po Jakiej s tr o n ie  s ą  sym p atje  P olsk i?

Groźba nowej zawieruchy wojennej na Bal* 
kanie została chwilowo usunięta. Sprawa wyda­
lenia pa trjarchy  greckiego z Konstantynopola. 
Ittóra w Grecji wzbudziła znowu wojenne zapały 
i k tó ra  zrazu zdawała jsię być zarzewiem w ojny 
grecko-tureckiej, — została przekazaną Bidze N a­
rodów. T rudno  dziś przewidzieć jaki będzie wy­
ro k  tej międzynarodowej instancji iku utrzym aniu 
pokoju i czy wyrok ten zadowoli obydwie str- 
ny, lak  blisko już będące 'działań wojennych. 
Ponieważ spraw a ostatniego zatargu grecko-lu- 
rieckiego wejdzie niewątpliwie raz jeszęze na p o ­
wierzchnię zainteresowania politycznej Europy 
B tem samem i Polski, [warto Się zastanowić co 
jest właściwie istotą ciągłych Zatargów między, 
temi dworna państwami.

Potężną, choć zakulisową ro lę  odgrywa |w 
całej sprawie Aiiglja, k tó ra  dąży do całkowitego 
opanowania politycznego 1 ekonomicznego Blis­
kiego W schodu, pragnie zniszczenia Turcji. Już 
w czasie zawierali traktatów  pokojowych po os­
tatniej wojnie światowej, uwidoczniło się to dą­
żenie Anglji, k tóra n a  konferencji p o k o jo w e j  tnij} 
flzy koalicją a T urcją  usiłowała za w szelką  cenę 
położyć koniec istnienia niepodległego państwa 
tu r e c k ie g o .  Podług dotyczącego traktatu  sewr- 
s ki e g o , T u r c j a  m iała być (zredukowaną do  małego 
t e r y  t o r  j u rn  w  Ajzji Mniejszej. , ;

Ze  tak  się nie stało, T u rc ja  zawdzięczać ffib* 
Se swemu dzisiejszemu prezydentowi Mustafie

Kerna łowi Paszy, który zaprotestow ał przeciw te­
m u traktatowi, zwołał jrząd narodowy do Angory 
i wypowiedział Ajnglji wzgl. koalicji walkę na 
śmierć i życie. Kemal Pasza ufał wówczas w 
pomoc ‘Francji, k tórej łnądra  polityka nie dą­
żyła bynajm niej do zniszczenia Turcji.

Anglja, nie chcąc wysyłać Własnych wojsk 
przeciwko „rewoltantom " i „bańdytomtf* jak n a ­
zywała tworzącą się arm ję kemalistyczną, gdyż 
jak  zresztą cała koalicja, kio syć m iała wojny, skło 
niła do tego Grecję, wyzyskując jej m anję wiel­
kości. Śniło się bowiem ówczesnemu premierowi 
Kenizelosowi o  wskrzeszeniu starożytnej H ella­
dy  (Grecji), k tó ra  obejmować m iała (również Ma* 
cedonję, Thrację. Konstantynopol, M ałą Azję g 
OEęść wybrzeża Morzą Czarnego. [Mając'zbyt da­
leko idące przyrzeczenia Elovd Georgc'a, Grecja 
rzuciła się zbrojnie na Turcję, korzystając z jej 
chwilowego wycieńczenia..

.•Niebywała dzielność i odporność arm ji tu­
reckiej i um iejętne zabiegi dyplomatyczne Kerna* 
ta Paszy sprawiły, że  [wałka z  najeźdcą greckiiń 
w Małej Azji; k tóra trw ała blisko cztery łata 
do roku 1922, skończyła1 się jak wiadomo wspa- 
niałem  zwycięstwem Turków. Na konferencji po* 
ko jo we j w Lozannie, na  której T urcja odniosła 
zupełne zwycięstwo dyplomatyczne, unicestwione 
zostały wrogie dążenia Anglji i [Turcja odzyskał? 
utracone poprzednim  traktatem  w Sevre obszary 
odstępując jedynie terytorja, nie imające większo­
ści ludności tureckiej. Obecnie, T urcja wydalając 
patriarchę  greckiego, k tó ry  by ł poniekąd Uoso* 
bieniem  wpływów greckich' w pań stw ie  tureckim* 
postąpiła właśnie według trak tatu , zawartego w 
Lozannie, a przewidującego wydalenie nie  uro*
1 "Greków * zamieszkaIy cłf ** ‘Turcji po  roku

Jeżeli więc Grecja taklskwapliwie skorzystała 
z tej okazji i z t jak wielkim tupetem  zaczęła się 
przygotowywać do nowej wojny z T urcją  to  
zawdzięczać należy jedynie temu, ze czuje pozą 
swem, plecom, potężną Ańglje, p ragnącą zn iszcz  
nio 1 urcji, a plozatem [spodziewa się pomocy 
sprzyjających' jej niektórych państw bałkańskich-.

Właściwą zatem istotą uniknionej na razie 
nowej wojny grecko-tureckiej jest z jednej stro-

o ? 3 tWOWy ,n êr.es An^ [ V™ [Bliskim Wseho ozie a tern samem dążenie do zniszczenia Turcii 
a przynajm niej do jak  (największego jej osłabłe* 
nia a z drugiej s trony  (rozbudzone przez Anglio 
asjuracje narodowe Greków, w k ierunku stwo* 
kich'13 J’ GrecJl kosztem obszarów turec*

Polska nie bezpośrednio zaintereSowa W za- 
targu grecko-tureckim, którym  odtąd zajmować 
się będzie Biga N arodów , ,ale W ierna sojuszniczka 
Turcji stoi sercem po {jej stronie, uznając słusz­
ność postępków' tureckich. Nietylko jednak uczu- 
C1?y .' lroznrn polityczny nakazuję nam zwrócić 

nasze ku Turcji, k tó ra  rycerskim  zapa- 
łem  porw ana przez lat '150 jedyna w Europie nie 
uznała rozbiorów Polski. Dżjsiejsza. T urcja  jest 
bowiem nietylko sojuszniczką naszą na wypadek 
wojny % Rosją, ale doskónalymr terenem  dla roz­
winięcia polskiej ekSpanzji handlow ej na Biiskinj 
Wschodzie, a  tem samem dla powiększenia po- 
tęgi mocarstwowej Polski. Wielka i silna T urcja  
wchodzi w  orbitę naszych najżywotniejszych in ­
teresów politycznych i gospodarczych.

Dlatego też wszelkie wysiłki T urcji z która 
jesteśmy związani traktatem  „wieczystej przv- 
fafiii p! W erunku oswobodzenia się  z pod ip l y .

} wrogich, caty naród  polski śledzi 
i śledzić będzie z zja interesowaniem f  głęboką &vtn 
pjatją o historycznej już tradycji. ' •

T E L E G R A M Y .
W arunki p o ży czk i am ery k a ń sk ie j  

s ą  ju ż  znane.
WARSZAWA, 20. Ze źródeł urzędowych Ido 

wiadujemy się następujących szczegółów o  wa­
runkach otrzym anej przez Polskę pożyczki &• 
mery kańskiej,

'Z konsorcjum  am erykańskiem  Dilon Read 
et Co. zoslał podpisany, kontrak t n a  pożyczkę 
50 mil jonów dolarów. Realizacja będzie odbywa* 
la się. w '2 ratach. Subskrypcja pierwszej raty, 35 
miljonów po kursie 95 za 100), ogłoszona w  po­
niedziałek, została całkowicie pokryta. Giełda no­
wojorska notuje n f  pożyczkę polską po 95 i  p ó j

Subskrypcja na drugą ra tę  — 15 miljonówi 
zostanie'Ogloszona w porozum ieniu z Rządem  pól 
skim nie _p'óźhiej, niż eto dnia 1 sierpnia łj.jr, >

Rząd polski wypuści obligacje, które będą 
amortyzowane w term inach półrocznych w ciągli 
25 lat. Oprocentowanie obligacji wynosi 8 do stu,

Ju tro  iząd  wnosi do Sejmu projekt ustawy;
0 pożyczce am erykańskiej i z jchwilą jej ratyfi­
kowania Polska otrzym a natychm iast 35 m iljo­
nów 'dolarów.

C iężka ch orob a  k ró la  an g ie lak id go .
BLRBIN, 20. Według doniesień dziennikowi 

z Londynu, stan zdrowia k ró la  pogorszył się, 
Krói oprócz bronchitu  ma również i zapalenie 
płuc. Książe Walji, k tóry bawił obecnie w Szko­
cji na polowaniu, został wezwany telegraficznie 
do powrotu. '■

Ć w iczen ia  r e z e r w is tó w  rooz. 1099 i 1900
WARSZAWA 20. W  roku bieżącym m ter* 

minie od kwietnia do (września odbędą się" ćwi­
czenia^ rezerwistów roezjnika 1900 i 1899 kat *go 
r ji -»Afr Powiatowe Komendy Uzupełnień wzywa­
ją  wsżystkich rezerwistów tych [roczników, k tó rzy  
nie otrzym ali' k art mobilizacyjnych w r. 192# 
oraz tych, którzy od czpsu otrzym ania kart Mo­
bilizacyjnych zmienili miejsce zamieszkania (bez 
zameldowania o tem właściwym urzędom', (aby 
zgłosili się osobiście w term inie od 17 jb.m. do
1 m arca b.r. w tej P.K.U., do której należą, ce­
lem- ustalenia ich adresu Zgłoszenia się  tych re­
zerwistów leży w Ich własnym  interesie, gdyż ,\V 
razie nieustalenia m iejsca zamieszkania (w nryśf 
ustawy o powszechnym obowiązku służby w oj­
skowej mogą ulec karze (aresztu do 6 tvgodhi oraz 
grzywnie do 50Cf zł.

Obawy o b e z p ie c z e ń s tw o .
BOND Y-N 20. Dzisiejszy „Times5' w kores­

pondencji z Paryża pod iy t.: „Obawy o bezpie­
czeństwo Paryża" stwierdza, że iw ostatnich 
dniach kwestja bezpieczeństwa politycznego sta­
ła się najważniejszą kwestją dnia, usuwając w  
cień sprawę długów międzynarodowych". Co do  
obaw Francji, to zdaniem korespondenta „Timea 
francuzf wyobrażają sobie, iż Niemcy m ogą t 
wszcząć spór z Polską i reanektow ać prowincje 
zachodniej Polski, aby zwrócić się potein prze* 
ciwko (Rrancji. Praw dopodobnie F rancja  nie ma­
jąc \yiary w  pakt Ligi 'Narodów, jako gw arancji 
zachodniej granicy Polski, łub [w możliwość wy­
datnej pomocy ze strony Anglji dla F rancji fi 
chwdą, kiedy Niemcy staną się z powrotem  potęż 
ne, zdaje sobie w całej pełni, sprawę, że Ahgją 
nigdy nie zgodzi się na  przyjęcie jakiejkolwiek! 
odpowiedzialności wymagającej akcji wojskowej 
dla zagwarantowania którejkolwiek z granic n a  
wschodzie Europy.

j
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•To leż nadzieje fządiT francuskiego skłaniają 
Się obecnie w kierunku wzajemnego paktu gwa­
rancyjnego, któryby objął Angljęv :Francję, Bel* 
gję, Niemcy i o ile imożności inne państwa dla 
zabezpieczenia pokoju w zachodniej części kon­
tynentu europejskiego. ■>

O ta ń s z ą  m ąką.
WARSZAWA* 20. Młynarze warszaawscy ,roz 

poczęli w ostatnich dniach wywierać silny nacisk 
na Rząd 'kierunku zniesienia ulg celnych dla 
mąki przywozowej. 1 . . .

Zniesienie tych ulg postawiłoby młynarzy W 
położeniu 'uprzywilejowanym i pozwoliłoby na 
śrubowanie cen mąki nie zależnie od rzeczywi­
stych kosztów i od cen rynku zagranicznego. .

Poeztowe inkasowanie 
i protestowanie weksli.
W ,.Dzienniku Ustaw*1 nr. ilG znajdujemy roz 

porządzenie m inistra przemysłu i handlu regu­
lujące sprawę protestowania weksli, przesyła­
nych w zleceniach pocztowych.

Rozporządzenie to wprowadza pewne nowe 
szczegóły do rozporządzenia z dnia 9 paździer­
nika r. 1924 w sprawie zleceń pocztowych w o* 
brocie wewnętrznym.

Między innemi rozporządzenie to postana­
wia, że nadawca listu zleconego, zawierającego 
wi ksle od inkasa zą pośrednictwem poczty, Imo- 
że żądać oddanja wekslu niewykupionego w ter­
minie nłatnogci rejentowi, celem sporządzenia
protestu. ; ! i n . : ’# OfR ^

y Jeżeli jednak nadawca listu zleceniowego żą­
da sporządzenia protestu, to zjeoenie może adre­
sować tylK° do takiej (miejscowości, w której 
test notarjuSż. Wysyłanie zaś zleceń pocztowych 
zawierających \Y£ks'e, przeznaczone do prof'stu 
tlo miejscowości wi których niema .notarjusza, jest 
niedozwolone. * v' i'&nT’; i "j I Li. '

Żądanie oddania wekslu potarjuszowi (do pro 
testu wyrazić ifta nadawca przez podkreślenie 
odnośnego tekstu w wykazie zleceniowym.

Kisty zleceniowe winny być nadawane aak 
wcześnie'. bv do urzędu pocztowego, który ma 
Wykonać zlecenie, nadejść mogły przynajmniej 
na 24 godzin przed terminem płatności. i< lru* 
^iej zaś strony nie mogą nadejść wćżeśniej, mz 
c a  7 dni przed terminem płatności.

O ile w liście zleceniowym' znajdował się 
weksel do inkasa, a nie naznaczono wyraźnie, 
że w razie niew-vkupienia wekslu w term uni, Fi- 
c i e l i  być oddany notarjuszowi, itó po upływie ter 
tninu płatności weksel taki zostanie Odesłany, 
dio miejsca nadania i tato'doręczony nadawcy.

Tak samo postępuje się W iWypadku, gdy na­
wet nadawca polecił sporządzić protest, lecz gdy

w miejscowości, do której zlecenie zostało skie­
rowane, niema notarjusza. Urzędy pocztowe pro­
testów nie sporządzają. i i

Jeżeli urząd pocztowy oddaje weksel ho* 
tarjuazowi do sporządzenia protestu, to po usku­
tecznieniu go, odbiera weksel lub sumę wekslo­
wą, złożoną przez dłużnika w ostatniej chwili y 
rejenta i uiszcza notarjuszowi przepasane opłaty, 
i  Ustęp ten rozporządzania brzm i dosłownie, 
jak następuje: ‘

„Urząd pocztowy odbiera następnie od no­
tarjusza weksel zaprotestowany lub sumę wekslo­
wą. złożoną przez dłużnika i uiszcza notariuszo­
wi przepisane opłaty", pocze® odebrany od no­
tarjusza weksef zaprotestowany urząd pocztowy 
odsyła do właściwego urzędu pocztowego; celem 
dOręczenia go nadawcy listu zleceniowego oraz 
ściągnięcia od niego opłat jnotarjalnych i pocz­
towych*', a wreszcie odebraną od notariusza su­
mę wekslową urząd' pocztowy przekazuje-pod a- 
dresem wskazanym w wykazie zleceniowym, po _ 
potrąceniu opłat' laitarjalnych i pocztowych".

Przytoczone powyżej dosłownie ustępy roz­
porządzenia ministra przemysłu i handlu, do­
tyczące inkasa weksli i dokurt ientó w za pośred­
nictwem poczty, wyjaśniają ost atęcznie, żc koszta 
inkasa, nawet rejenta! uego, w? żadnym wypadku 
nie mogą obciążać dłużnika i wekslowego..

Jak  bowiem widziany, w omawianenr roz­
porządzeniu, żc odebrana od (notarjusza sumą 
wekslowa zostanie przez urząćl pocztowy zwró­
cona nadawcy zlecenia, jednak: po pbtrącęnlu o- 
plat nolarja nych, czyli,, że bajnk, który oddaje 
weksel do rejenta, ma (prawo (domagać się od nie­
go sumy wekslowej, lćcz po  potrąceniu  kosztów: 
ewentualnego inkasa, uskutecznionego przez re ­
jenta. . których dłużnik portosjlć nie powinie. ,

Wracając do omawianego rozporządzenia, 
przetaczamy jeszcze wykaz flipłat pocztowych,, 
które Wynoszą.

a) za doręczenie notar iusz owi wekslu ao proi 
testu oraz odbiór^ ód hcM rju’sza wekslu zapro** 
testowanego — z ir l,5 0 f

b) za przesłanie weksli® zaprotestowanego 
nadawcy zlecenia oplata jak za list polecony,

c) za doręczenie notarj us/lowi wekslu do 
protestu i odbiór od notarjusf za wpłaconej sumy 
wekslowej — zł. 1,50; ' . ..

dl za przekaząnie sumy wekslowej nadawcy 
zlecenia, opłata jak przy p i  -z|ckazte pocztowym.

Rozporządzenie weszło w żvcie Z: dniem o- 
gfószenia, t.j. z dn. 13lutego* 1925' r-

Składajcie; ofiary
na itwalldów m\mw&

KRONIKA
— ZIJiATSTA PODZIAŁU DJECEZYJ.
P-isma warszawskie podają kompletny ieksf 

.Konkordatu zawartego pomiędzy Rzęezypospo* 
litą Polską i Watykanem.

Na zasadzie . tego Konkordatu cała Polska 
podzieloną zostanie na 5 prowincji: 1) gnieź- 
nieńsko-pomorska, do której należeć będzie (dje- 
cezja włocławska (zamiast kujawsko - kaliskiej 
jak się dotąd nazywała), 2) warszawska, ’3) Wi­
leńska. 44) lwowska i krakowska, (do której na­
leżeć będzie nowoutworzona djecezja częstochow­
ska, wydzielona z dawnej kujawsko-kaliskiej. Wy 
nagrodzenie duchowieństwa, oprócz dochodów za 
pogrzeby, śluby i t. d„ (wynosić będzie miesię­
cznie: proboszcz — 110 zł., w ikarju sż— 32 zł., 
zakonnik — 61 zk, członka kapituły' katedralnej 
246 zł., biskupa — około 700 Zł. i 600 zł. na u 
trzymanie kapelana i powozu. — Pensje wypła­
cać będzie nie rząd lecz kurja biskupia.

— ZMIANY W GARNIZONIE. ,
1,Dzień. Personalny** Nr. 17 podaje, że ko­

mendant P.K.U. w Kaliszu na (miejsce pufk. Tar­
czyńskiego, który został odwołany z pbwrotem 
do pułku, mianowany został Kom. P.K.U. Kato­
wice' pułkownik Bronisław January Zaniewski.

— Z TOW. WIOSDARSKIEGO.
Jak się dowiadujemy Kaliskie Towarzystwo 

Wioślarskie i zimą nie zasypia, gdyż oprócz na­
prawianego przez Tow arzystwo sportu i urządza­
nych zabaw, ma podobno dla szerszej publiczno­
ści naszego grodu urządzić jtniłą i godziwą kultu­
ralną rozrywkę t.j. odegrają yv najkrótszym cza­
sie fcomedję Abrahamowicza i Ruszkowskiego - 
pod tytułem „Mąż z grzeczności".

Bliższe szczegóły wkrótce mają być podane 
w Gazecie Kaliskiej jak również w afiszach.

g  — ODZNACZENIE KALTSZANINA.
Dowfadujemy się. że prezydent miasta Sos­

nowca, inż. Artur Michael, kaliszanin, (syn b. 
burmistrza i przemysłowca m. Kalisz,a, p. Gusta­
wa Michaela), odznaczony został krzyżem kawa­
lerskim Legji Honorowej. Odznaczenie to udzie­
lone zoslało p. Michaelowi przez prezydenta Rre 
ozypospolitej Francuskiej Doumergue za jego za­
sługi w' okresie połączenia Górnego Śląska z Pol­
ską.

„PRZEGLĄD MUZYCZNY" nr. 3 wy-
sstedił i zawiera: Stanisława Barcewicza Złote Go­
dy zc Sztuką. Hier. Freicht C. AT. Uwagi o lwow­
skich rękopisach „Bogarodzicy". Materiały s!a- 
lyslyczne do dziejów polskiej Opery wi Poznaniu 
Rr. Wójeikówna: O pewne (nieporozumienie. Nuty 
Kronika • Poznań — Opera — Koncerty. Wiado­
mości bieżące. Pisma. Tegoroczne rocznice. (Zje-

20) Tłoniaczenie z angielskiego
Chciał ich znowu pokonać, ujarznić, pod­

porządkować swojej władzy. , . .
T nic przy pomocy słów, ale za pośrednic­

twem cvfr. h  v. L . .
Cyfry niech przemówią — cyfry niech roz­

strzygną
Zaczął rachować. ._ V. ..
Przez czas podróżyr tyle siły rozpędowej zu 

żyto, że absolutnie pozostała ilość nie wystarczy
do powrotu na Ziemię.

Cztery piąte drogi mieli już poza sobą.
Zapas dostateczny jest do osiągnięcia (celu 

wvplrawy, ale o powrocie niema (co myśleć.
WszYScy słuchali pilnie. Byli tćlko laikami, 

nieobeznanymi z technicznymi problemami, ale 
starali sic żrozufnieć, wniknąć (w istotę ...

Rozczarowanie, które przeżyli, zaostrzyło ich 
krvtvcyzm i podejrzliwość. . ..

"Nie mogli jednak wynaleźć najmniejszej O* 
myłki w wywodaćti Halla... Rachunek był ścisły,
jasny i nieubłagany.

Cyfry te przemawiały tak  wyraźnie, iz każdy 
musiał przyznać: powrót jest niemożliwy.

Z ciężkiem sercem poddali sic tej koniecz­
ności i powrócili zrezygnowani jdo swych co­
dziennych prac.

Mr. Hal! pozostał w swojej pracowni z bezi- 
przvtomnvm doktorem Fabryciusem.

* Inżynier prysnął zemdlonemu wodą w  twarz 
i począł mu rozcierać skronie.

Po kilkful 'minutach Fabrycius otworzył o* 
ozy i błędne spojrzeniew utkwił w twarzy Inży­
niera. 1 -Hali drgnął przerażony. Czyzby doktor stra-
cii sanvsiy" . i j .?) 1 l i s i  . 1 1 9 ^

Obłąkany, przeaaźlTwy śmiech wyrwał fsię 
z piersi doktora.. v

Inżynie dźwignął z ziemi śmiejącego ’się cią­
gle astronoma. , *

Nie można było już wątpić. Doktór Ffebry- 
ciuś zwar jowałi

Nagle doktór Fahrycżus zerwał się Gwałto­
wnie i wybuchnął przeraźliwym, obłąkańczym
śmiechem. . . .  . i

Poznanie fatalnej omyłki rzuciło r*a Umysł 
astronoma pomrokę obłędu.

Thowu wybuch śmiechu, mrożącego krew 
w żyłach, '' '

L. He! Panie inżynierze! — trz a s n ą ł  szakniec 
Czyś już zrobił testament?

Rob ar Hall przeraził się myślą,, żo tamci to­
warzysze mogą usłyszeć krzyki waFjata. To wy­
warłoby niechybnie jak najgorsze (wnażeme i wy­
wołałoby panikę. i

Dó tego nie można dopuścić.
Hall zdecydował się szybko i energicznie 

działać.
Rozejrzał się wkoło i pochwycił krótką I nę. 

Potem jednym skokiem znalazł się przy sza­
leńcu. ” . . .

Wszczęła się zacięta walka, bo war jat broni/ 
się rozpaczliwie, tak że Hall, choć o wie>e sil­
niejszy — zmagał się z nim  bezskutecznie przez 
dłuższą chwilę.

Wreszcie inżynier zebrał wszystkie siłv i 
i wymierzył doktorowi Fabryciusowi pomiędzy' 
oczy cios, który astronoma powalił na ziemię i 
ogłuszył. i '

Jak  podcięte drzewo runął Febryei is z ło­
skotem na podłogę i iw kilkanaście sekund póź­
niej miał już skrępowane ręce i nogi.

Hall dźwignął się z podłogi. Odetchnął 6*0 
bok'o i otarł pot z czoła.

Przeżył straszliwą tragedję. którą należało 
zataić przi d 1 am tymi. i •

1 cóż powie, gdy będą się pytać o doktora
Fubryctusa?.

Halt, nie namyśla jąć się długo, opuścił swói 
ptokój i wszcdć do jogólnej sali, gdzie wszyscy by­
li zebrani.

— Doktór zachorował nagle.... Potrzebuje zu­
pełnego spokoju. Nikomu nie iwolno wchodzić 
do niego. Ja sam będę m u zanosił jedzenie.

Wy po w iedzia Wszy te słowa inżynier znikł ,za 
drzwiami’.

Sen zstąpił na mieszkańców arki. Wyczerpa 
ni silnemi wzruszeniami, spalf jak  zabici, szu­
kając we śnie zapomnienia.

Mr. Hall zbudził się nagle z. uiemitera u - 
ćzuciim, że czegoś mu brak...

W pierwszej chwili nie mógł sobie uświa­
domić — co się to dzieje.... y

Potem uderzyła go niezwykła cisza.
Go to znaczv ? Czyżby propeller przesiał 

działać?
Inżynier skoczył na równe nogi, wyjął klucz 

z kieszeni i jiospieszjył do jdrzwf swego pokoju, 
skąd kierowano aparatem.

Nie zdąrzył jeszcze otworzyć, gdy posłyszał 
śmiech war jata. W tyto (szaleńczym chichocie 
była iakaś piekielna radość.

Drżąccmi rękami odsuną TJall rvgiel i o two 
rzył drzwi kluczem.

. J ' d 11̂  . jedyne spojrzenie, rzucone na dźwi­
gnię uświadomiło inżynierowi całą grozę sytua­
cji.

A tam przy oknie — iśtał doktór Fabryrius, 
śmiejąc się szvderczo, djabolicznie. <

1— Morning, Mr. H f a l l ! w T z a s n ą ł  warjat.
Za późno can przebywa! Nie dato się już panu iś 
schwytać. Nikt mnie już na Rwiecie nie dogoni 
Nikt! Good b-by! :

• .V r • " L.Ć LTD W S m  \
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Wszystkim, którzy okazali współczucie i oddali ostatnią posługę
t  P-

składa serdeczne podziękowanie

dnoczęnię Polskich Związków Śpiewaczy cli. K rot­
n ika  chóralna . D odatek m uzyczny: „B ogurodzi­
ca* w edług rękop isu  z 16 wieku.

P rzeg ląd  M uzyczny wychodzi co 2 tygodnie 
w Poznaniu  pod  red ak c ją  D r. H. O pieńńskiego. 
N akładem : W ielkopolskiego Związku Kół Śpie­
waczych. Adres redakcji i A dm inistr. P oznań  ul- 
Półw iejska 35. A bonam ent k w arta lny  wynosi — 6 
zł. Do nabycia  we w szystkich księgarn iach  k ra ju .

-  B L U S Z C Z .

„W  arfcy kule w stępnym  7-go num eru  „Blusz- 
<au" p. t. „ 'K onieczność w ykorzystania odrębno­
ści n a tu ry  kobiecej" posłanka H. Stęślicka p o ru ­
sza  ak tualne  zagadnienia psychologiczno-społe- 
cznc": „W  obron ie  naszych  społecznic" zabiera 
glos C. W alewska. O różn icy  w  w ychow aniu - 
dziewcząt i.ch łopców  pisze a u to rk a  fcałego szere­
gu  in teresu jących  artykułów  pedagogicznych d ru ­
kow anych w  „Bluszczu" jako Rubryka stała, a 
podpisyw anych literam i K. S. Pom iędzy studjam i 
z dziedziny ..literatury wym ienić należy artyku ł

^  K astersk iej o książce Giny Lom brozo pił. 
„K obieta wobec życia", o raz  ś tń d ju m  K. Krzew- 
skiego o „M łodości Orzeszkowej".

Na bogaty ja k  zwykle dział beletrystyczne - 
sk ładają  się utwory H. Sevsingerow nv, K Bie­
lańskiej, nowela G racji D eieddv . Z abłąkane idzie 
jo . w Prz ekładzie J. D icksteinów ny, poezje Z. 
Rosciszewskiej a' w  dodatku  powieściowym iw for 
P aw " książkowym  pow ieść H. Bordeaux, „Biały

Zwykłe rubTyki: spo rt i w ychow anie Vzvcz 
me. recenzje te a tra ln e  i {Literackie dt.d. o raz  bogato 
Jłustrow ąny dział p rak tyczny, w. k tórym  czytam v 
wiele in teresu jących  artyku lików  z dziedziny (mo­
d y  i gospodarstw a domowego, d o pełn ia ją  wraz 
* dodatk iem  łriód i p ięknem i w zoram i r ó b ó t r e  
tznych  całości tego in teresującego num eru .

— ż JAZD NACZELNEJ RADY HARCERSKIE}.
Naczelna Raua 1 latcerska odbyta, swój XXII Ziuzd 

Lń ?1U g° i!-e?° Warszawie, rozpoczynając go nabo-
“ S I  ^ y ż a ,  £  k tó .d? p L S S S i
n l t a  ^  „ (ł>oi. Dr. r StrumnuUo udekorowat odz- 
uaką w d.ęcznosci D yr. K- Kulwiecia za wieloletnią p .m o c  
okazywana Harceisiw u  na obczyźnie i w kraju, oraz

za P* Jackiewicza z WLdvwostoku
za zorganizowanie i kierowanie bar. na dalekim Wscho 
uzie, mec. Cz. janikowskiemu, St. Kulwiecia, M. Do!:- 
czyn^skiego, za pracę pizy Zlocie Narodowym w War­

te! a, dehgata_Min. Wi. R. i O.. P. Dr. .Zawadzkiego, R.
Obrady Z|azdu odbyły się przy udziale gt n. J. Hal- 

Brońskiego / innych członków Rady, Obrady toc-yU 
-K w. gmachu C. Tow. Rolniczego. J

Fieiwsza część obrad poświęcono zagajeniom wy­
chowania moralnego w harcerstwie. Temat len zagaił 
;flęt>oko ponyslony referat Dr Strumiliy, który wrwohł 
żywą dyskusję, W części'drugiej rozważano sprawę ochro- 
■ ny cf'zc vś, ,rlunduru ‘ ?znak. harcerskich, (referował 
insp. bi. SedlaczekJ, omówiono i przyjęto budżet Z.H.P.

U
R O D Zjl N A

. . ^  w«JUU J pizyjęio ounzet / . n . f .
v- ^  w? • ' naS^Hnle tertnijn ogólny i porządek obrad 
^azaii wa.nego, >ktoiy ima się odbyć we Lwowie w kwict- 
mu ty ., wreszcie ułożono program prac Rady na okres 
•najbliższy.

-  KONCERTY POPULARNE.

Kaliskie Iowarzystwo Muzyczne organizuje w sezonie 
uiezącym cyKi koncertów popularnych, mających na celu 
!krzewieiiie kultury muzycznej wśród szerokiego oaólu 
naszego gioou, Koncerty będą się odbywać przeważnie 
i ł  ‘EJfsra sjaj 3izpóq ęez ujcjdo ‘ntupnjoaod 3 j3izp3tu *  
korzystać z mej będą imogii wszyscy bez wyjątku. Prog- 
L,am pierwszego koncertu popołudniowego (w niedzielę, 
dnia 2*. lutego o godz. 5 popoł.) — wykona słynne trio 
Wiłkomirskich. Znakomity ten zespół, najdawniejszy, a 
zarazem najwybitniejszy ze wszystkich istniejących w 
Polsce zespołów kameralnych, znany jest już publiczności 
kaliskiej z bardzo wielu występów. Ostatnio sława iego 
ogarnia coraz szersze kręgi; cała Polska go zna, zarówno 
krytyka, jak i publiczność stołeczna nie ma dlań dość 
Słów uznania, umieszcza Wiłkomirskich na czele współ­
czesnych ai ty stów polskich, zaliczając ich zarazem de 
najwybitniejszych w Europie,

Wystaićzy, jeżeli przytoczymy wyciągi z gazet war­
szawskich t łódzkich, zawierające sprawozdania z ostat-

turę w Polsce, skoro takich artystów posiadamy.— Zes­
pół ten przewyższa artyzmem i doskonałością wszystkie 
dotąd słyszane. W- tegorocznym sezonie koncertowym 
był to najwybitniejszy występ". (S. SHaljewsid).

Program koneertu niedzielnego, poświęconego w częś 
ci 1-ej muzyce czeskiej, w 2-iej zaś — polskiej, obejmuje 
piękne trio f-moii Dworzaka, oraz iszereg utworów solo­
wych Chopina, Wieniawskiego, Kozłowicza, Szymanow­
skiego, Różyckiego, Pachulskiego i Wiłkomirskiego.

Ceny imieisc od 2 zł. do 50 groszy. Bilety są do na­
bycia w cukierni WP. Mayera. .

-  O DZNACZENIE STRAŻACKIE.

N a wniosek Z arządu  Zw iązku Straży Poż. 
Woiew. Łódzkiego, Radu N aczelna Głównego (Za- 
rządu 'S traży R zeczypospolitej Polskiej w uzna­
n iu  zaślug na  polu  pożarn ictw a przyznała b. ko- 
m edantow i Straży Ł> Liszkowskie i, p. K azim ierzo­
wi M niewskiem u z Kwaskowa, jmedal sreb rn y  ną 
b ia ło-am arantow ej wstędze z napisem : „ZadAi- 
gołetnią; i n ieskazite lną służbę".

— UNORMOWANIE PODATKU MIEJSKIEOO.
Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z dn, 

4-go lutego 1925 roku (Dz. U. Nr. 16). Wwdane w po- 
rozumiemu z Ministrem Skarbu w Sprawie zmianv maksy- 
malnjcli noim podatku miejskiego od towarów przywo­
żonych ćiogami żelaznemi.

Ustala następujące normy podatku od towarów przy­
wożonych drogami żelaznemi i wąskotorowemi (dojazdb- 
we(mi) do miast, które przed dniem 1 lipca 1923 r. uzys­
kały zatwierdzenie statutów o poborze samoistych podat 
ków od towarów przywożonych, lub wywożonych.

l. a) dla gmin m. st. Warszawy podatek nie może 
Pizękiaczac kolejowej opłaty przewozowej za odległość
40 kim., b) dla gminy |m. Łodzi, Lwowa, Krakowa i Wil­
na podatek nie może przewyższać kolejowej opłaty prze­
wozowej za odległość 30 kim., |c) dla pozostałych upra­
wnionych gmin # miejskich podatek n i e może 
przenosić kolejowej opłaty przewozowej za odległość 10 
kim Od pizesyłek jednostkowych zwyczajnych i pośoiesż 
nych, z;, .cfóre oplata przewozowa oblicza się według 
sztuki, a nie według wagi podatek dla wszystkich up-a 
wnjor.ycl. gmin miejskich nie może przekroczyć: za konie 
i bydło n gate rosłe — 2 zk, od sztuki, za inne zwierzęta 
— 50 groszy od sztuki.

OT ładuiiKów, poniżej wymienionych, podatek dla 
wszystkich uprawnionych gmin miejskich nie może prze­
wyższać na Kolejach normalno-torowych i .kolejkach do­
jazdowych połowy kolejowej opłaty przewozowej za od­
leg łość 5 kim. l j  budulec drzewny nie obrobiony, drze- 

, ^;° celulozowe i osikowe, 2) icegtvj i dachówki 3) cement.
41 di zevt o opałowe, 5) jaja, 6) kamienie, minerały suro. 
we i zgruba obrobione, 7) karpina, 8) kasza krajowa i

J  ,oscl .surowe, 10) kwas siarkowy i solny, i 
sól glaubeiska, 11) tnasa drzewna i celuloza, budulec 
obrobiony, 12) masa kamienna, 13) pielasa, 14) mleko i 
jego pizetwery (nabiał), 15) nawozy sztuczne i naturalne 
o'az fosforyty, It>) odpadki skór i obrzynki dó 4 sm*

nicu i:oncertow tria, oraz z recitalów solowych skrzypka 
Michała i wiolonczelisty Kazimierza Wiłkomirskich;

„Kurjer Poranny" (Warszawa, 5. II. 25) „Polski 
wiolonczelista — rara avis!... Od jego ggry wiolonczelo­
wej bije talent i sztuka wykonawcza najwyższej miary. 
Szeioki, energiczny, zdrowy ton, skrupulatność techniki, 
świetne wyszkolenie smyczka I— przynoszą zaszczyt wło- 
demu muzykowi, uprawiającemu muzykę wszechstronnie
wszędzie poważnie ....

„Rzeczpospolita" (6. II. 25). ...p. K. Wiłkomirski 
wykonał program doskonale zestawiony i poważny, da­
jący wszchstronnie możność ocenienia głębokich pierwszo 
rzędnych zalet wirtuozowskich' wybitnego tego artysty, 
posiadającego i ciepło tonu i szerokość uczucia i orzej- 
rzystość techniki, i piękno frazowania, i Dewność gmvez 
ka. Nie przypominam sobie od dawnych czasów Wierzbi 
łowicza ,lepszego polskiego wiolonczelisty".

(Adam Wieniawski)
„Głos Polski" (Łódź, 24. XII. 24 r.)  „laspoistość

i to porozumienie wśród grających, tworząca nierozer­
walną całość, kierowraną jak gdyby jedną wolą, należy 
do rzadkości i było źródłem prawidłowej uczty artystycz 
nej. Wrodzona muzykalność i szczere umiłowanie sztuki 
przyczyniły się do zestrojenia zdrowego 'organizmu, czaru­
jącego rytmiczną finezją i subtelnością dźwiękową, ze­
spalającą się w jeden akord tak konieczny w interpretacji
muzyk: zespołowej"  (Halpern).

„Kurjer Łódzki" (30. XII. 24 r.). „W stosunku do 
Wiłkomirskich określenia:" wybitne talenty,, niezrówna­
na kultura, muzykalność i tp., są za słabe. Stopień ichn rf i ■ ;neł nKinłYfł„ni*Q.ł,________________ __________  _

szerokości, 17) papa dachowa, 18) pasza, trawi, siano, 
słoma, plewy, 19) piasek, żwur i glina, 20) rudy żużle£ 
szlaka, wypałki pirytowe, 21) smoła węglowa surowa i 
prepirowana, oraz gudron, 22) szkło -tłuczone, 23) szmelc, 
24) szmaty,'25) wapień, dolmit palony, .oraz wapno, 26) 
zboże w ziarnie, mąka zbożowa, .chleb i suchary z Chle­
ba, 27) ziemniaki świeże, jarzyny, warzywa, buraki cukru 
we, oraz wytlolu buraczane, 28) zwierzętą domowe żywe, 
29) żelazo i stal su iw a  (surów ka) blacha do krycia’ da­
chów". ,  gjgtSi ' "

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie w dwa 
tygodnie po ogłoszeniu.  ______ _...................... ........

ARCHITEKT. ? A  '
Z końcem stycznia zost ,l rozesłany *VIT-T.y zeszyt 

pisma „Architekt", wychodzącego w okresie powojennym 
sporadycznie, jako ostatni pod redakcją prof. Władysł > 
wa Ekielskiego, niezmordowanego pionera architektury 
rodzimej i' kizewiciela kultury budownlczej od szeregu 
lat. Równocześnie obejmuje Redakcję czasopisma prof. 
Dr, Szyszko Bohusz ci przyjąwszy do pomocy Komitet) 
Redakcyjne w Krakowie, we Lwowie, w Warszawie i w 
Poznaniu, rozpoczyna regularne wydawnictwo pisma po­
święconego architekturze, które pod nazwą „Architekt" 
i pod patronatem Koła Architektów w Kiakowic, wy eh o 
dzie będzip jako miesięcznik z końcem każdego miesiąca, 
Pierwszy zeszyt wymienionego pisma, wydanego w no­
wej szacie, ukaże się w iciągu lutego b.r. Redakcja zamie­
rza na wzór wydawnictw zagranicznych, publikować w 
każdym zeszycie całokształty tematów, a więc komplety 
p>ac auloiskicii, grup architektonicznych, oraz całokształ 
ty aicnilektuty niektórych miejscowości. Nadto położy 
się dużą wagę na przedstawienie prań i projektów z zak­
resu budownictwa żelazno-betonowego.

Treść naibliższych zeszytów obejmować będzie:
1) Ważniejsze motywy architektury nowoczesnej za-

' '  g ^ n m e ą .  . . v - r t a u  < t . . < t - » j  »

2) Wiille i dwory.
3) Powojenna architektura Poznania. „*■ 

h 4) Rządowe budowy Warszawy,
5) Rządowe budowy Krakowa i Lwowa.

; 6) Treść i wyniki ostatnich konkursów architekto­
nicznych. • — ufcłST ' i i i ! '

7) Publikacje najmłodszej architektury (Szkoły poli­
techniczne i Akademja Sztuk Pięknych),

Każdy zeszyt obejmuje około 50 zdjęć architekto­
nicznych, zaopatrzonych wstępem literackim. Cena ze­
szytu wynosi zf, 5.0Q i i uprasza się o przekazanie tej 
należności pod nowym adresem redakcji:- „Architekt*. 
Kiaków, ul. Basztowa L. 17, |I  p. (Tei. 340). Tak w 
resie f  bor.entów, jak i ze [względu na trudności admini- 
strac/ine, jest wskazane, by znosić abonament 3-miesięcz 
mr. W tym wypadku abonament wynosi 13 zl. 50 gr.. 
W, nadziei, że pismo nasze znajdzie, jak dotychczas,! za­
interesowanie, tak kół fachowych, jakoteż szerszych sfer 
publiczności, oczekujemy łaskawego zgłoszenia uczes ni:- 
twa, w moziiwie najkrutszym czasie.

G ie łd a  W a ra za u rsk a  ar Z ło ty c h .
N e w J s r k 5.18L
L ondyn 24.76
P s r y * 0,27.12.
S z w a j c a r ia 100.
8 8fl p o ż y o z . z ł . 8.20
5 % p o i .  p r e m . 5.50
B on y z ł .  S . II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 30.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
■  d n iu  2 0  lu t e g o  1925  jg o d z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 4 6 .3  m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zachm. umiarkow.
5) Wilgot. bezwzględna 4 .5  m.m.
6) Wilgot względna 8 9 - *
7) Temp. powietrza ■+1*.3
8) Ilość opadów , . Niebyło
9) Najwyż. tempJjo + 8 * .4

10) Najniż. temp. I'm “i  S + P .0
i!) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp. + 0 K 4 8  m.

Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
herbaty 103

D/fl  F E L S  T E A  Co
W i n z a e a ,

Plac Grzybowski 7.
JA
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P olsko .feustrjaok l handel a  M lędsyna-
p o d o v y  T arg  ar Peananfu (1925)*
Jeden z największych dzienników świata a 

mianowicie: ,^Neue Freie Presse",: [Wychodząca 
wę Wiednia 'm partykule jżatyt. „Der ósterreichisch 
polnische Handel und die funfte Posener; Messe" 
omawia znaczenie austrjaćko' — jpolskiegb handlu 
pod kątem widzenia zbliżającego się Targu Mię 
dzynarodowego w Poznaniu, którego termiri przy 
pada na czas od(3 dO 10 tmaja r.b.. Między inn.łni 
t̂ PTeue Freie Presse” stwierdza, iż:

„usiłowania PolSko-AństrjackieJ izby Han­
dlowej w kierunku ożywienia .wzajemnego han­
dlu zwłaszcza na terenie ziem b. dzieln. prusk, 
''Górny Slnsk, Poznańskie, Pomorze), z, każdym 
dniem wydają większe owoce, przedewszystkiem 
wi tej dziedzinie’ Wytwórczjpści przemysłu austrjac- 
klegjo, jwtjktórcj smak [wiedeński i przemysł ga­
lanteryjny tak dominującą i zwycięzką rolę od 
tgrywa nad importowanym; przemysłem niemieo 

kim wzwyż wspomnianych częściach kraju pol­
skiego." ,

„Weue Rrełe Presse" z szczególnym nacis 
kiem podkreśla fachowe Wyrobienie i zdolności 
kupca wielkopolskiego. Pisze bowiem:

GAZHTff KALISKA’ — 21 luteflo 1925 roku.

,.Wysoka kultura gospodarcza ziem [Zachód* 
nfch Rzplitej P. jak  niemniej .wielka siła pokupna
tamtejszego stanu średniego (mieszczaństwa) 
stwarza Wyjątkjowfe i wprost korzystne Warun­
ki dla przemysłu austrjackiego, specyficznie (wie 
deńśkiej^), który coraz głębiej korzenie tam  za 
puszcza. _

'Z kolei autor artykułu „Der ósterreichisch- 
polnische Handel" przechodzi do omówienia (Mię 
dzynarodowego Targu w Poznaniu, zaznaczając 
iż termin jego przypada wedle autora powyższe­
go artykułu wziąć silniejszy udział w Międzyna­
rodowym Targu w* Poznaniu, albowiem tylko 
tą drogą może nawiązać bezpośredni kontakt z 
odbiorcą polskim. O samej organizacji Targu 
Poznnsń kiego czytamy':

„Targ Poznański wykazał v* ubiegłym roku 
frekwencję ponad 100,000 ludzi i [wystawców o- 
koło 2 000. Jest to zatem niezbitym dowodem 
żywotności tej imprezy gospodarczej. W austrji 
objawia się już teraz żywe zainteresowanie Tar­
giem Poznańskiem".

Godzi się zaznaczyć jeszcze, iż autor arty­
kułu „Der óeterreichisch - polnische Handel" a- 
pelując do przemysłu austrjackiego o wzjęcie u- 
działu w!.Poznańskim Targu Międzynarodowym

______________________ Nb 42

zaznacza, iż bliższych informacji w tej toaterji 
udziela Pólsko-Austrjacka Izha Handlowa f  $w©» 
góle Wiedeńskie' instytucje gospodarcze.

Analizując powyższy artykuł pod kątem wi­
dzenia interesów; gospodarczych naszego państwa 
nie tóożemy powstrzymać się od uwagi, iż repre­
zentanci naszego wewnętrżjnego rynku handlowa 
g|o — o ile Idzie' jo towary zagraniczne, które 
musimy importować powinni raczej zwrócić się 
do przemysłu austryjack. aniżeli do niemieckie­
go, reprezentującego wrogie nam państwo. Sprawi 
ekonomicznych nie da się wyeliminować z  kom­
pleksu zagadnień politycznych i dlatego linja 
nasza gospodarcza musi iść równolegle z ptań- 
sfwowo-lwórczą linją polityczną. Bardzo wie*© 
towarów, które przychodzą do nas z. Niemiec* 
możemy śmiało zastąpić towarami ąustrjackiml 
które CO do jakości i £eny nietylko że nie ustę- 
pują towarom niemieckim, ale są  znacznie gusto 
wniejsze i tańsze. Nawiązanie przeto ściślejszych 
stosunków handlowych między Polską a  Austrjg 
uważamy ze stanowiska państwowo- ekonomiczne 
go interesów ża wskazane. >

S y n d y k a t  R o l n i c z y  K a l i s k i
Sp. Akc,

Centrala: K Si I I S Z

F iije: Błaszki, Sieradz, Konin, Tarek, Słupca, Uniejów
Agentura: Opatówek

poleca na wiosenne siewy: 
oryginalny owies szwedzki ze Svalof,
oryginalny jęczmień czechosłowacki „ H A N NA *  Proskovetza, 

oraz krajowe odsiewy owsa i jęczmienia w wyborowych gatunkach.

Saletrę, superfosfat, tomasówkę, sól potasową, kainit, azotniak 
dostarcza na długoterminowy kredyt do jesieni.

K A L I S Z ,  dnia 17 lutego 1925 r.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej «Na 35 ogłasza, że w dniu 27 lutego 1925 
roku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu, w kance- 
larji Komornika Sądowego przy ul. Wrocławskiej pod 
Nr. 35, odbędzie się sprzedaż przez licytację, rucho­
mości, a mianowicie: 100 metrów materjału ubra­
niowego, szewiot brązowy w 4 sztukach, należących 
do Fabryki Sukna w Opatówku, ocenionych na 600 zł., 
na zaspokojenie pretensji Tow. Akc. „Mazut".

Na zasadzie art. 1070 U. P. C. licytacja może 
być rozpoczętą niżej szacunku.

Kalisz, dnia 17 lutego 1925 r.
423 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy bądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej JMs 35 ogłasza, że w dniu 27 lutego 1925 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu, w kancelarji te­
goż Komornika, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowicie: łóżek, damskiej garderoby 
i in. ruchomości, należących do Seweryna Juszczaka,
i in. dłużników, ocenionych na 450 zł.

Kalisz, dnia 18 lutego 1925 r.

424 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

416

Do sprzedania 
3 morgi z budynkami

m a s y w n e .
Wiadomość: w Adm. „Ga­
zety Kaliskiej”. 415

7 ogierów
rasy anglo - normandzkiej, 
skaro-gniadych, w tern czte­
ry trzyletnie, trzy po pół­
tora roku do sprzedania. 
Wiadomość lub oględziny 
Ordynacja w Gołuchowie, 
stacja kolei Pleszew, Wiel­
kopolska, poczta, telegraf 
i telefon Gołuchów.
426 Z a r z ą d .

Rektyfikacja w Kalisza,
ul. Ł ódzka I.

poszukuje

kotlarza -  szwajsera.
Zgłoszenia do K a n t o r u  

fabryki. 429

Zginęła książka wojskowa Zginął paszport zagraniczny
wydana przez gm. Strzał- wydany przez Starostwo 
ków, na imię Roberta Ra-jKalfskie, na imię Abrama 
chwitz, rocznik 1890 411 Pieterkowskiego. 414

Zginęła książka wojskowa Zginął dokument wojskowy
wydana przez P. K. U. w wydany przez P. K. U. w 
Kaliszu, na imię Stanisława Kaliszu, na imię Wawrzy- 

Drzewieckiego, na Pasternaka, rocznik 1903: 
rocznik 1899 412413

Nagroda 20 złotych.
Zginęła F o x t e r i e r l < a
biała z żółtą plamą na łepku, proszę odprowadzid 
za nagrodą 20 zł. Aleja Józefiny 33, m. 27. 428

m a j ę t n o ś ć  ŁABISZYNEK,
telefon Gniezno 43, poczta G n i e z n o ,  

Wojew. Poznańskie.
POLECA d o  SIEWUi

Pszenicy jarą czerwoną Stieglera I odsiew

O 'W 'i C B  „Zwycięzca” dalszy odsiew
Z i c m r i i & l t i  selekcj onowane pod oso­
bistym nadzorem hodowcy i ręcznie przebierane.
Parneissia, i odsiew. 
Petrneiseiet 
Dcodarv 
W oPjltmemn

dalsze odsiewy

425

OBWIESZCZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu 

Józef Trojanowski, zamieszkały przy ul. Stawiszyń- 
skiej w domu pod Nr. 7, na zasadzie 1030 art. ust. 
sąd. cyw. obwieszcza, ze w dn. 4-go marca 1925 r., 
o godz. 10-ej rano, w osadzie Koźminek będzie sprze­
dawany przez licytację ruchomy majątek, należący 
do Jana Pietrzykowskiego, składający się ze świni 
wagi około 250 funtów i oszacowany do sprzedaży 
na sumę 150 złotych, którego spis i szacunek przej­
rzane być mogą na miejscu sprzedaży w dniu licytacji.

Kalisz, dn. 19 lutego 1925 r.
431 Komornik (—) J. TROJANOWSKI.

t Druk ,,Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny, 1. A. RKDWAtf. tWyUawca — „Gazeta Kaliska1* Spół. z ogr, otfp*


